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dynam iczną, dążącą do zmiany status  quo; polityka francuska — jak to znów w y ­
nika z książki H oltjego — to polityka o charakterze statycznym : calem jej było  
utrzym anie sta tus quo, aczkolw iek autor przecenił jej aktywność w  tym w zględzie.

Trudno zrozumieć, że poszczególni przedstawiciele za :hodnionicmieckiej nauki 
historycznej, jako w niosek z pouczających dośw iadczeń II w ojny św iatow ej, która 
w  odróżnieniu, od w ojny la t 1914— 1918 dała Niem com  w ięcej m ateriału do prze­
m yśleń — w ysuw ają na .plan pierw szy „niespraw iedliw ość” traktatu w ersalskiego  
na odcinku Ostgrenze  u . Tej ,,n iespraw iedliw ości” przeciwstawiono w  książoa H Slt- 
jego nie dającą s ię  udokum entować próbę przedstaw ienia polityki Stresem anna  
jako pokojowej i polityki francuskiej jako przewrotnej. Książka Holtjego stanowić 
m a załącznik do reprezentow anego przez niektóre koła historyczno-polityczne  
w  NRF poglądu, że sprawa bezpieczeństw a w  Europie w iąże się  nierozłącznie ze 
„spraw iedliw ym ” przebiegiem  Ostgrenze. Próba uzasadnienia tego poglądu skoń­
czyła s ię  w  książce H oltjego zupełnym  niepowodzeniem .

Ciekawego eksperym entu naukowego dokonały w ładze adm inistracyjne NRF  
przeprowadzając po raz pierw szy w  r. 1950 sipis ludności, w  którym  gęstość za­
ludnienia ujęto nie tylko jednostkam i adm inistracyjnym i, lecz również jednostkam i 
geograficznym i. Pisze o tym  geograf zachodnioniem iecki prof. dr E. M eynen z R e- 
magen. Krótki artykuł, wraz z mapą i tabelami, umieszczony został w  w ydaw nictw ie  
geograficznym  „Geographisches Taschenbuch 1956/57”, w  dziale geograficzno-sta- 
tystycznym .

Zestaw ienia niew ielk ich  jednostek geograficznych z gęstością zaludnienia  
dokonał już poprzednio w odniesieniu do N iem iec południowych N. Krebs, a w  od­
n iesien iu  do gór średnich niem ieckich I. A ssm ann'. Krebs pow iązał w yniki spisu  
ludnościow ego z 1919 r. z m ałym i jednostkam i krajobrazowymi, których powierzch­
nię w ym ierzył planimetrem . Obliczoną gęstość ludności w  obrębie takich małych  
jednostek przedstawił w  kilku tabelach, starając s ię  łączyć następnie m ałe jednostki 
geograficzne w  w iększe i pokazać ich przeciętne zaludnienie oraz ich powiązanie 
7. um iastow ieniem , stopniem  uprzem ysłowienia, rodzajem upraw rolnych itp. Z tego 
autor w ysnuw a w nioski co do średniego zaludnienia terenów  o różnych tyoa?h  
gospodarczych w  Europie środkowej. Dalszą m ożliwość pogłębienia zagadnienia  
w idzi w  badaniach tego typu w  odniesieniu do jak najdaw niejszych spisów ludności.

Spij urzędowy z 1950 r. um ożliw ił opracowanie podobną, lecz ulepszoną metodą 
terenu całych Niem iec. W. N ellner porównał mapę gęstości zaludnienia z 1950 r., 
ujętą w edług krain naturalnych z mapą gęstości zaludnienia w edług jednostek ad-

11 P r o b le m  te n  u ją t  b a rd z o  t r a f n i e  G e o ff re y  B a r r a c l o u g h  w  a r ty k u le  p t .  „ G e s c h ic h ts -  
s c h r e ib u n g  u n d  P o l i t ik  im  n e u e n  D e u ts c h la n d "  („ A u s s e n p o lit ik " ,  r. 1954, z e s z y t 11, s. 720—729) 
p is z ą c  n a  s. 721: „ W a s  D e u ts c h la n d  u n te r  H i t le r  e r le b te  — so fo r m u l ie r te  e s  e in m a l F r ie d r ic h  
M einec lce  — z w in g t u n s  g a n z  n e u e  A s p e k te  u n d  P r o b le m e  fU r u n s e r e  e ig e n e  g e s e h ic h t r c h e  
V e rg a n g e n h e i t  a u f ’. J e d o c h  w a re n  n ic h t  n u r  d ie  p o li t is c h e n  Z ie le  d e s  D r i t t e n  R e ich e s  u n d  d ie  
dies-> Z ie le  u n te rb a u e n d e ,  v e r f a ls c h e n d e  n a t io n a ls o z ia l i s f s c h e  G e sc h ic h tsb e tra c h tu n ®  1945 zu  
n ic h ts  g e w o rd e n ; a u c h  d ie  g e s c h ic h tl ic h e n  V o ra u s s e tz u n g e n  d e s  W ilh e lm in is c h e n  D e u tsc h la n d s ,  
d e s  Z e i ta l te r s  d e s  d e u ts e h e n  Im p e r ia ^ s m u s ,  u n d  d e r  b e ln a h  o ff iz io se , n o c h  u n te r  d e r  W e im a re r  
R e p u b l ik  in  d e n  d e u ts e h e n  U n iv e r s i ta te n  m a s s g e b e n d e  G e s c h ic h ts m y th u s  d e r  R e ic h s g ru n d u n g -  
e p o c h e  e rw ie s e n  s ic h  a^s v e r f e h l t“ .

1 N . K r e b s ,  D ie  V e r te i lu n g  d e r  B e v o lk e ru n g  S tid d e u ts c h la n d s  a u f  g e o g ra p h is c h e  E n h e i -  
te n ,  Z e i ts e h r .  G es. f. E r d k u n d e ,  B e r l in  1923, s. 180—187: L . A s s m a n n .  D ie  V o lk s d ic h te  in  d e n  
k u l tu r g e o g r a p h is c h e n  E in h e i te n  d e r  d e u ts e h e n  M itte lg e b lrg s s e h w e lle .  B e r l in  D iss . 1930.
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om inistracyjnych3. Przy porównaniu tych map okazało się, że .gęstość zaludnienia, 
ujęta jednostkam i adm inistracyjnym i, daje taką mozaikę, że na jaj podstawie nie 
m ożna w ysnuć żadnych wniosków. W przeciw ieństw ie do tego mapa jednostek  
geograficznych porządkują niejako zjaw isko gęstości zaludnienia, w iążąc je z jed­
nej strony ze środow iskiem  geograficznym , z drugiej z ośrodkami górnictwa i prze­
m ysłu. Po tej udanej próbie następny spis ludności, z 31 XII 1953 r,, przeprowadzono  
podobną metodą.

E. Meynen podkreśla ogromną wartość sp isów  urzędowych z 1950 i 1933 r. dla  
w ie lu  opracowań naukowych i dla celów  praktycznych. Sipis ludności w  powiązaniu  
<z jednostkam i geograficznym i m ożna było w ykonać w skutek tego, że najpierw  został 
■justalony przez urząd „Bundesanstslt fiir Landeskunde” i przez fachow ych geogra­
fów  jednolitą m etodą dla całych Niem iec zachodnich podział na naturalne jednostki 
-geograficzne3. Spis ten , podający pow ierzchnię i zaludnienie N iem iec zarhodnich4 
w edtug jednostek geograficznych, zaopatrzony jes t w  m apę o podzialce 1 :1 000.000, 
która daje w yjątkow o plastyczny obraz powiązań osadnictwa z krainam i geogra­
ficznym i, specjalnie dla terenów  rolniczych. Stare osadnictwo obszarów o dobrych 
glebach i rozległych w siach wyodrębnia s ię  w yraźnie od drobnego osadnictw a na 
słabszych glebowo i później zasiedlonych terenach leśnych. W ystępują również 
jaskraw o obszary w ielk iego skum ulow ania m iast, zupełnie niezależnie od granic 
naturalnych jednostek krajobrazowych, a rozw iniętych na podstaw ie innych czyn­
ników .

Do artykułu sw ego M eynen załączył m apę gęstości zaludnienia jednostek geo­
graficznych w edług sp isu  z 1953 r. w  zm niejszeniu (1 :3.000.000). Mimo to mapa  
jest dobrze czytelna i ogromnie instruktyw na. W skali barw zastosowano aż 23 to ­
nacji, i to tak w yraźnie, że nie może być pom yłki w  odczytyw aniu nasilenia danej 
barwy, a w ięc gęstości zaludnienia w  poszczególnych jednostkach geograEicznych. 
Mapa ta może służyć za przykład przejrzystości i czytelności oraz estetyki, przy 
rów noczesnym  zachowaniu bogatej treści. Przedstaw iono na niej sieć rzeczną, po­
dział adm inistracyjny i n ie zgadzający się z nim, a jednak dobrze czytelny podział 
na m ałe jednostki geograficzne i na w iększe zespoły tych jednostek. Każda z jed­
nostek geograficznych zaznaczona jest odpowiednią cyfrą, pod którą zarazem figu­
ruje w  zestaw ieniu tabelarycznym .

N iem cy zachodnie zostały podzielone na 74 w iększe jednostki geograficzne
i 740 m niejszych jednostek. W tabeli podano nazw ę krainy i j^j num er kolejny, 
pow ierzchnię w  km2, ilość ludności w  dniu spisu, gęstość zaludnienia oraz w  ostat­
niej rubryce w ym ieniono w iększe m iasta i osiedla w raz z ich zaludnieniem . Z obli­
czeń przedstawionej na mapie gęstości zaludnienia w ydzielono m iasta i osiedla
o ludności powyżej 20 0.00, zaznaczając je odrębną plamą na powierzchni danej 
jednostki geograficznej. O siedli i m iast powyżej 20 000 jest w  NRF 237, w  tym  147 
z ludnością od 20 000 do 50 000. Grupa m iast powyżej 20 000 stanow i 44,5°/o ludności 
całego kraju.

Interesującym  zjaw iskiem  j'3st to, że w iększość dużych m iast i osiedli n ie  leży  
*wewnątr^ naturalnych jednostek geograficznych, lecz na ich peryferiach lub na 
sam ej granicy. M ianow icie 142 miasta leżą w  stosunku do naturalnych krain ek s­
centrycznie, a jedynie fJl w  ich wnętrzu. Przyczynę takiego stanu rzeczy M eynen  
widzi w  powiazaniu nowych ośrodków przem ysłow ych i gosoodarczych z liniam i 
kom unikacyjnym i, n iezależnie od naturalnych krain geograficznych. Charaktery­
stycznym  dla w yjątkow o dużego zagęszczenia ludnościow ego NRF, w ynoszącego  
w  1956 r. 205 ludzi na km 2, jest w yznaczenie przez autorów opracowania granicy

* „ W ir ts c h a f t  u . S ta t i s t ik "  6, 1954, U.
s „ H a n d b u e h  d e r  n a tu r r S u m lic h e n  G lie d e ru n g  D e u ts c h la n d s " .  V e ro f fe n t l ic h u n g  d e r  B u n -  

d e s a n s ta l t  1  L a n d e s k u n d e , h rs g . v . E. M ey n e n  u n d  J .  S c h m ith tis e n , R e m a g e n  1953.
* „ S ta t i s t ik  d . B u n d e s re p .  D e u ts c h la n d " .  B d . 35. H . 7.
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pom iędzy zaludnieniom  rolniczym  a w iększym i skupieniam i osadnictwa przem y­
słow ego na osiedlach o ludności 20 000 i w yodrębnienie ich z obliczeń gęstości za­
ludnienia. Obszary o dużym skupieniu osad i m iast powyżej 20 000 w ykazują równo­
cześn ie w iększe zagęszczenie ludności w iejsk iej. Takie duże zagęszczenia znajdują 
się  w  obszarze przem ysłow ym  dolnoreńjkim , w estfalskim  z osią Ren—Ruhr, na 
uiizinie górnoreńskiej z nagromadzeniem m iast u ujścia Menu i Neckaru, na tere­
nach lessow ych dolnosaskich, w  okolicach Raven.sbergu i Osnabrucku, w reszcie na 
zapleczu Hamburga. Jedynie M onachium nie w ykazuje w  sw ym  zapleczu w iększego  
zagęszczenia ludnościowego.

Mapa wykazuje dalej w yraźnie kontrasty ludnościow e igór środkowych, gdzie 
igrzbiety górskie i w yżyny o słabym  zaludnieniu poprzecinane są gęsto zaludnio­
nym i dolinam i. N ajw iększe zagęszczenie ludności jest w  obszarze zagłębi w ęglo­
wych, w  centrach ciężkiego przemysłu, w ielkiego przcimysłu chemicznego i tekstyl­
nego. W pływ dobrych warunków kom unikacyjnych uw idacznia się na mapie w ukła­
dzie w ielkich m iast i osiedli, ciągnących s ię  rzędami w zdłuż ipewnych linii.

Na zakończenie autor stw ierdza, że gęstość zaludnienia odzw ierciedla skom ­
plikow aną w spółzależność w ielu  czynników , którą trudno odczytać na pierwszy 
rzut oka. Jest to w spółzależność pom iędzy naturalnym i warunkam i środowiska 
(geograficznego, rozwojem  historyczno-politycznym  terenu, w ykorzystaniem  gospo­
darczym, rozwojem  kom unikacyjnym  i osadniczym  oraz ciążeniem  dzisiejszych  
ośrodków  kulturalnych, przem ysłow ych i handlowych.

ERNST RUDOLF HUBER: D eutsche V erfassungsgeschichte se it 1789. 
Band I. Reform und R estauration 1789 bis 1830. W. Kohlhammer Verlag 
Stuttgart 1957. X X V II +  820 s.

Ukazanie się  pierwszego tom u olbrzymiej pracy E. R. Hubera stanow i ważne 
w ydarzenie historiograficzne. W trzech ogromnych tomach autor zamierza przed­
staw ić dzieje ustroju N iem iec w  w. X IX . Tom pierw szy, w ydany w  roku 1957, 
obejm uje okres od 1789 do 1830 r. Tom drugi do 1866 r: ma się ukazać w  roku b ie­
żącym, tom trzeci ukaże się dopiero w  1960 r. i będzie m iał za przedmiot Rzeszę 
bism arkow jką.

Taka .periodyzacja w ydaje s ię  w łaściw a. W okresie, objętym  przez tom pierwszy, 
w yłoniło s ię  zagadnienie niem ieckiego państwa narodowego, zburzony zastał po­
rządek panujący w  Niemczech od pokoju w estfalsk iego (1648 r.), położone zostały  
podw aliny now oczesnego narodu, sam o jednakże dzieło zjednoczenia uległo zaha­
m ow aniu. Począwszy od 1830 r. problem zjednoczenia narodowego zaczął nabierać 
córa?, w iększej wagi, przy czym program m aloniem iecki uzyskał zupełną przewagę 
(utworzenie Związku Celnego 1833 r.). Dla niem ieckiego ruchu narodowego w  każ­
dym  razie r. 1830 stanow ił początek now ej epoki i był pod tym  w zględem  w ażniej­
szy  niż W iosna Ludów, która nie zapoczątkow ała żadnej nowej epoki w  Niemczech. 
Rok 1865, jak wiadomo, sym bolizuje ostateczne zw ycięstw o programu małomiemiec- 
kiego.

Jakkolw iek  książka Hubera jest bardzo obszerna (820 stron przy m ałej ilości 
przypisów), to jednak zawiera ona tylko fakty istotne. Każdy fakt, przytoczony  
przez autora, ma swoją w agę w  ramach całości. Drobne szczegóły ilustrują ogól­
niejsze tezy. Autor w ykazuje w ięc w ielką um iejętność selekcji m ateriału. K siążkę 
czyta się jednym  tchem. N ie jest to tylko sprawa zalet sty lu , ale również skutek1 
tego, że w szystko, co autor podaje, jest w ażne i logicznie powiązane. Brzmi to n ie- 
w ątpliw io paradoksalnie, ale ten obszerny tom stanow i równocześnie kw intesencję.

Duże rozm iary tom u w ynikają z dwóch przyczyn. Po pierwsze, epoka w  nim  
przedstaw iona w yjątkow o jest obfita w  w ydarzenia i problem atykę ustrojową oraz
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